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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 6, Kwietnia. 
Przybył tu: Xiążę Alexander Wołkoń- 
ski z Rzymu.  :-. 
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Wiadomości zagraniczne. 


< 'P o l s k a. 
Z Warszawy, dnia 28. Kwietnia. 
WypiszprotokołuSekretaryatuStanu 
Królestwa Polskiego. 
Z Bożćj łaski My Mikołaj I., Ceszrz Wszech 
Rossyj, Król Polski etc. etc. etc. 

Rozciągając zaprowadzony w wydziałach 
W ojenno lądowym i Morskim porządek co do 
uwalniania niższych stopni na urlop nieogra- 
niczony, przed ich zupełnem uwolaieniem od 
służby, i na wojskowych niższych stopni, ro- 
dem z Królestwa Polskiego, postanowiliśmy i 
stanowimy: 1) Wojskowi niższych stopni ro- 
dem z Królestwa Polskiego, tak ci, Którzy o- 
becnie służą w wydziałach Wojenne-lądowym 
i Morskim , jako i ci, którzy na przyszłość w 
nich służyć mają, otrzymują po nieskazitelnem 
wysłużeniu I5stu lat, urlop nieograniczony, 
a następnie zupełne uwolnienie, podług po- 
rządku ustanowionego w ogólności dla wojsko- 
wych niższych stopni Naszego wojska i floty; 


przyczem zachowane być winny oddzielne prze- 
pisy z d, 10. Stycznia r. b. przez Nas zalwier= 
dzone. 2) Wykonanie niniejszego postano= 
wienia, które w Dzienniku Praw umieszczone 
być ma, Namiestnikowi Naszemu w Królestwie 
Polskiem polecamy. — Dan w Petersburgu, 
dnia 28. Lutego (12. Marca) 1838 r. (podp.) 
Mikołaj. Przez Cesarza a Króla, Minister 
Sekretarz Stanu, Stefan Hr. Grabowski. 

N. Pan, w skutek przedstawienia JO. Rięcia 
Namiestnika Królestwa, Najłaskawiej zezwolić 
raczył, ażeby wystawa płodów przemysłu i 
sztuk pięknych Królestwa Polskiego odbyła się 
w roku bież, w Warszawie. O takowćj woli 
Najwyższej Kommissya Rządowa Spraw We- 
wnęirznych, Duchownych i Oświecenia Pu- 
blicznego zawiadamiając Panów fabrykantow; 
przedsiębierców, rzemieślników i artystów Kró« 
lestwa Polskiego, pragnących mieć udział w 
nastąpić mającej w roku b, wystawie, wzywa 
ich, aby dzieła przemysłu i sztuk pięknych na 
wystawę przeznaczone, składali w terminie od 
dn. 1. do 10, Maja r, b. O miejscu wystawy 
i o dalszych rozporządzeniach oddzielnie bę- 
dzie doniesionem, 

W tych dniach wyszedł z druku Piąty po- 
szyt pisma: „Panorama Literatury Krajowćj 
i Zagranicznej« i obejmuje następujące arty- 
kuły: Literatura Niemiecka: Wiek XVIL. i 
połowa XVIII. — Szkoła szląska niemieckich 
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poetów: Marcin Opitz, Paweł Flemming, An- 
drzej Gryphius, Fryderyk Logau, — Obrazy 
Kaukazu Alexandra Marlińskiego: Ostatnia 
stacya pod Starą Szamachą, przekład Marcel- 
lego Cellarego, — Badania historyczne W. A. 
Maciejowskiego, jakoto: Mytologia Słowian, 
Pobożność cbrześciańska i zatrudniania domo- 
we Słowian, Klechdy, — Jak zostać w trzech 
dniach oryginalnym autorem, — Teatr: Lucya 
czyli Pamiątka, Hortensya czyli Kobieta już 
nie kochana, Marya czyli irzy epoki, — Swią- 
tynia Janusa, powieść historyczna z niemiec- 
kiego przez J. P, == Kronika literacka: Nowo- 
rocznik dla dzieci, Pierwiosnek, Niezapomi- 
najki, — Prenumeratorowie poszyt ten odbiorą 
w księgarniach i od osób, u których zapisywać 
się raczyli. — Prenumerata aż do ukończenia 
dwunastu poszytów jest otwartą. — Cena 1go 
numeru złp. 4, następnych po złp. 2. — Dwu. 
nasty prenumeratorowie bezpłatnie odbiorą. — 
Po wszystkich Stacyach i Urzędach pocztowych 
Królestwa zapisywać się można razem na sześć 
poszytów za opłatą złp. 14. — Prenumerować 
można w Warszawie w Kantorze Głównym w 
składzie książek Gustawa Sennewalda przy u- 
licy Miodowej. — W Biurze Informacyjnem, 
w księgarni Merzbacha, Emanuela Gliicksber. 
ga, Zawadzkiego i Węckiego i innych. — 
Druk Szóstego Poszytu już rozpoczęty. 
? Francya. 
Z Paryża, dnia 29. Marca, 

Monitor donosi teraz, że Xiężna Orleań- 
ska znajduje się w piątym miesiącu ciąży 
i stan jej zdrowia jest ciągle zaspokajający. 

Układy zawarte z Hayti naatręczyły dziś 
dziennikom podostatkiem materyi do rozmai- 
tych uwag, i opozycya nie znajduje tą razą, 
jak się zdaje, Żadnego powodu do nagany. 
Dziennik handlowy tak się odzywa: ,„Za- 
warty przez rząd z Hayti traktat, wielkie przy: 
nosi korzyści krajowi, a w szczególności han- 
dlowi. Rząd rzadko kiedy podaje nam spo- 
sobność do chwalenia czynów jego, i dła tego 
 pospieszamy zaraz z obsypywaniem go po- 
chwałami, Moglibyśmy może jeszczę umie- 
ścić kilka uwag nad tym traktatem i uskarzać 
się mianowicie na powolność w załatwianiu 
'interessu, co tak łatwo i prędko uskutecznić 
można było. Lecz dobra rzecz zawsze 
w czas przychodzi, chociażby to i najpóźniej 
nastąpiło, i tego tylko pragniemy, aby nam 
Ministeryum często podawało sposobność do 
podobnych pochwał, i Żeby dyplomatyczne 
układy pomyślnie dla sprawy narodowej za- 
łatwiało,* 

„Legitymistyczny dziennik I Europe za» 
wiera następujące dziwne doniesienie: „O ni- 
czćm prawie teraz nie rozprawiają, tylko o 


tajném nawróceniu się Xięcia Tallejranda, 
Wiemy, Że Xiądz B... często go odwiedza 
i całe jego zaufanie posiada, Nie można je- 
dnak wszystkiemu, co o tćj sprawie rozgła. 
szają, bezwarunkowo wierzyć, i dopiero po 
jawnych dowodach powrócenia Xięcia Tallej- 
randa na drogę pobożności możemy się o tém 
przekonać, „Bog jest bardzo cierpliwy; prze- 
bacza on największe słabości i błędy, ale żąda 
także, Żeby skrucha prawdziwą była,“ 

Gdy po śmierci Pertewa Baszy w Adryano- 
polu głoszono, że „Paraliż był przyczyną tejże, 
rozeszła się powoli po Europie pogłoska, że 
Śmierć jego raczćj w skutek stracenia niż cho- 
toby nastąpiła, Dziennik sporów po- 
twierdza dziś ten domysł; w artykule bowiem 
o interessach Wschodu tak Się odzywa: „Szef 
przeszłego Ministeryum, Pertew Baeza, na- 
leżał do stronnictwa dawnego porządku 
rzeczy; rzec nawet można, że był ostatnim 
starym Turkiem,  Bądźto z-niewiadomości, 
bądź też z dumy, nie chciał rozumieć owych 
zmian, jakie czas w państwie tureckićm wy. 
wołał, i sądził, że jeszcze Żyje w wieku Ma- 
hometa II. albo Solimana, Nienawidził on 
chrześcian, jako nieprzyjaciół państwa. Zre-» 
szią umarł zupełnie z zimną krwią staroży- 
tnego Turka. Popadłszy w niełaskę wysłany 
został do Adryanopola, gdzie jeszcze Sułtana 
i swego współzawodnika wpływem swoim na 
staro. tureckie stronnictwo niepokoił; posta- 
nowiono zatćm śmierć jego, Basza adryano- 
polski zaprosił go na obiad, a po stole poka- 
zał mu firman sułtański, skazujący go na 
utratę Życia. Nie zmieszany bynajmniej Per- 
tew zapytał się, gdzieby była trucizna; za 
podaniem mu jej, wypił ją, rzekł: Allab! 
i z spokojnym umysłem bez najmniejszego 
Żalu lub uskarzania się kubek na stole posta- 
wił. Gdy trucizna nie zaraz skutkowała, we- 
zwano straż i udusić go kazano, Była to 
śmierć całkiem podług starożytnego zwyczaju 
tureckiego i godna nieugiętego obrońcy tegoż.“ 

Codziennik zawiera pismo z Bajonny 
z dn. 26, Marca, w którem wyrażono: „Dwaj 
Generałowie, któray w niełaskę popadli, opu- 
ścili dn, 21. Estellę w celu objęcia dowództwa 
nad dwoma wyprawami, mającemi być nie. 
zwłocznie wysłanemi, Pierwsza z tych wy- 
praw, znajdująca się w bliskości Orduny i zło» 
Żona z Io batalionów, puści się do Burgos; 
druga, licząca 7 batalionów i stojąca obecnie 
w Munillo, ma przez Tarazonę do Aragonii 
wkroczyć. Zdaje się być rzeczą pewną, że 
aż do dnia 16. Kwietnia będzie pięć wypraw 
w ruchu w głębi kraju, końcem zmuszenia 
Espartery do rozdrobnienia sił swoich; a gdy 
tenże armią swoję nad Ebro osłabi, wyruszy 
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Don Carlos wprost do Madrytu. Wnoszą, że 
Cahrera już przeciął drogę do Madrytu pod 
Calatayudem,* 

W piśmie jednćm z Logrono z d, 20. Marca 
czytamy: „Karolistowska wyprawa pod Gene- 
rałem Negri, w %tórej ma udział Infant Don 
Sebastian, zmierza ku Valladolidowi i usiłuje, 
aczkolwiek nadaremnie, mieszkańców zbun- 
tować. Jazda nasza tylko straż tylną karoli. 
stów niepokoić może, ponieważ bardzo szybko 
biegną, gdy, jak powiadają, ksiądz Merino 
pragnie w kwietnią niedzielę w katedrze ma- 
dryckićj mszą odprawić, Generał Buerens 
pośtępuje w 80900 ludzi drogą od Zevico, 
% nadziei, Że zdoła przeciąć gościniec między 
Walencyą a Valladolidem. Generał Latre 
postępuje za wyprawą, 'i dowiadujemy się ró- 
wnocześnie, że Pułkownik Brohowski, dowo- 
dzący jazdą, uderzył na tylną straż karolisto- 
wską o 4 leguas od Palencyi, i 20 ludzi ubih 
Espartero zdał dowództwo nad linią wzdłuż 
Ebro Firminowi Iriartemu, a Leonowi el 
Conde i Riberze rozkazał zbliżyć się do Lo- 
dosy i uważać na obroty Guergego, stojącego 
w gooo ludzi w Mendawii, Po takowem roz- 
porządzeniu wyruszył Espartero w 10,000 lu- 
dzi do Brivieski i municypalności burgoskićj 
rozkazał mieć w pogotowiu 2000 mułów, aby 
piechota pierw niż karoliści w Valladolidzie 
stanęła. Gwardya narodowa i załoga w Val- 
ładolidzie ofiarowały dowództwo Generałowi 
Romariniemu, które on także za przychyle- 
niem się władz przyjął.“ 

Znana ze spisku Strasburskiego Pani Gor. 
don otrzymała teraz pozwolenie dawać się 
publicznie słyszeć; w skutek tego w krótce ma 
dać koncert w Paryżu, 


Paganini ogłosił w pismach, Że Dyrektoro- 
, wie Kasyna Paganiniego cofnęli wytoczoną 
przeciwko nieinu sprawę o wynagrodzenie, 
przekonawszy się o bezzasadności Żądania 
swego. 

Prefekt departamentu Sekwany dozwolił to- 
warzystwu teatru francuzkiego wystawić pomnik 
dla Molićra przed domem, w którym umarł. 


uotidienne ogłasza dwa listy P, Pharin, 
Biskupa strasburgskiego, z których się okazuje, 
Że ten duchowny opuścił Nizzę, miejsce trzech. 
miesięcznego pobytu swego, jedynie na we- 
zwanie Rządu francuzkiego. Były Ochmistrz 
Xięcia Bordeaux zapewnia, Że w Nizzie nie 
wdawał się w Żadne polityczne intrygi, i Że 
związki jego z Francyą ograniczały się na je. 
dnym liście do pewnego kupca marsylskiego, 
którego prosił, aby oddał do druku ostatnie 
dzieło jego pod tytułem: „Skargi i nadzieje 
religii katolickiej we Francyi,* 


Z dnia 30. Marca. 

W Monitorze czytamy: „Gazety stolicy 
podały treść obydwóch z rządem hajtyjskim. 
zawartych układów, Rząd otrzyrnał w istocie 
kopije tych konwencyi, ale oryginały znajdu= 
ją się w ręku obydwóch Komumissarzy, którzy 
dopiero w pierwszćj połowie przyszłego mie- 
siąca do Francyi powrócą, Dopiero po nastą- 
pionćj ratyfikacyi tych układów mogą -one 
drogą urzędową do publicznćj wiadomości 
być podane,“ 

Bon Sens zamyka co następuje: „P. Cam. 
puzano podobno tylko z Monitora o mia- 
nowaniu Xięcia Fezensac na Posła w Madry- 
cie się dowiedział, Rzecz ta była więc głę- 
boką tajemnicą, Pytają się w salonach poli- 
tycznych, jakieby Xiążę Fćzensac mógł sobie 
rościć prawo do tak znamienitego poselstwa, 
Dotychczas trzy tylko przyczyny wyniesienia 
jego znajome: on jest Xięciem, bliskim kre- 
wnym Hrabiego Mole i miał w r, 1823. pod 
rozkazami Xięcia Angouleme dowództwo w His 
szpanii.* — Na te itym podobne uwagi od- 
powiada dzisiaj Dziennik sporów: „Mia. 
nowanie Xięcia Fezensac Posłem w Madrycie 
stało się powodem do uszczypliwych uwag, 
pochodzących ze zmartwienia, Że się rząd 
i Izba do interwencyi w sprawach hbiszpań- 
skich skłonić nie dały. Xiążę Fézensac Parem 
Francyi, Generał = Porucznikiem, którćjto rane 
gi od prostego Żołnierza się dosłużył; bo lubo 
z wysokiego rodu, co mu demokratyczni kry- 
tycy wyrzucają, z pałaszem w ręku i na polu 
sławy dostąpił każdego stopnia, Zdaniem na- 
szóm, Żołnierz, jakim jest Xiążę Fezensac, 
dyplomacyi francuzkiej żadnego nie przyniesie 
dezhonoru. Cesarz wybierał swoich Posłów 
z liczby swoich Generałów a rewolucya lipco= 
wa, idąc za tym przykładem, kazała się przy 
najdumniejszych dworach Europy przez mę- 
żów reprezentować, którzy na pobojowiskach 
dyplomacyi się uczyli.  Któżby to zganić 
mógł? Prócz tego wyznajemy, že jakkol- 
wiek do „równości przywiązani, jednak od 
tego zagorzalstwa dalecy jesteśmy, które wys 
sokie urodzenie samo przez się za dostateczną 
poczytuje przyczynę znieważania i usuwania, 
Nieznajome nazwiska muszą jednak nareszcie 
ścierpieć, że przesąd narodowy słynne nazwi- 
ska wielbi i szanuje, i Montmocenci, Mole 
i innym pozwala imieniu , zasługom i sławie 
przodków swoich pewne przypisać znaczenie. 
Wiemy zresztą, co niektórym osobom w wy- 
borze Pana Fezensac najbardzićj się nie po. 
doba. Obrało go Ministeryum, co się stano: 
wczo przeciw interwencyi oświadczyło, Kiążę 
zostanie więc Posłem Króla Francuzów, nie 
jednego stronnictwa; toto w oczach pewnych 
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osób całym jego występkiem. © Mamy u nas 
mniejszość, która pod względem spraw hi: 
szpańskich nikomu nie pozwala inne mieć 
zdanie, jak ona sama; radaby powiedziała: 
Moją hiszpańska rewolucya, moj hiszpański 
rząd, mój Poseł w Madrycie it p. Mimo 
wyroku Izb mniejszość owa ciągle tak rozpra- 
wia, jakoby Izba i kraj wyprawę do Hiszpanii 
jej poleciły, a tak i teraz nie ma mieć Król 
prawa obrania Posła, nie zapytawszy się 
wprzód mniejszości interwencyjnćj, czy wy- 
bór jego pochwala,* 

Piszą z Baionny z d. 27. Marca: „,Statek pa. 
rowy, który dnia 24, w wieczór z Santanderu 
odpłynął, przywiózł wiadomość do San Seba- 
stianu, źe między GGenerałem Latre a oddzia. 
łem karolistów, który d. 15. pod S$oucillo przez 
wyższy Ebro się przeprawił, do potyczki 
przyszło. Nie wiadome jednak szczegoły tćj 
rozprawy, słychać tylko, Że Generałowie La- 
tre i Negri ranieni, — Niezawodną obecnie, 
Że podczas kiedy nowa wyprawa na prawym 
brzegu Dona Diego de Leon zatrudniać będzie, 
30 batalionów, które Don Carlos z tej strony 
„Ebro ma pod rozporządzeniem swojćm, na Wit- 
toryą a może i na Bilbao uderzą, — Twierdzą 
z pewnością, Że Erro znowu do Ministeryum 
Don Carlosa wstąpi; tak przynajmniej tumaczą 
sobie powtórne przyjęcie/<do służby Generałów 
Villareal, Eguji i innych, co w niełaskę byli 
popadli, = W Vera krążyła pogłoska, Że kry- 
styniści w Hernani wojsko . koncentrują, 
'Wzmocnili tég załogi w Irunie i Oyarzun 
ï postanowili podobno uderzyć na linie karo» 
bstowskie pod Andoain. Zapewniają powsze- 
chnie; Że żołnierze, od dywizyi Pardinasa 
i Sanza do Madrytu posłani, gorliwie około 
fortyfikącyi stolicy tej pracują," 

TZ Z dnia 31, Marca, 

Jedna z gazet tutejszych wyraża; ,,Ministe- 
ryum spodziewało się nadzwyczajnych: korzy: 
ści po zawarciu traktatu z Hayti i mogło so« 
bie w pierwszych chwilach tuszyć, iż mu się 
istotnie udało, słabą stronę tych ugód przed 
okiem oppozycyi zakryć. Ponieważ pierwsze 
telegraficzne udzielenie bliższych: szczegółów 
o traktacię nie zawierało, mogli więc Mini- 
*strowie lacno zawarciu jego przypisać znacze- 
nie, którego w istocie nie ma. Wszakże zgię- 
biwszy dokładniej treść traktatu, przekonamy 


| się, że Kommissarze pod względem pojedyń- 


czych warunków okazali się być nader ulega- 
jącymi. Przyjęli bowiem wszystkie te klau- 
zule, których rząd francuzki nigdy przyjąć nie 
chciał, Zaiste, na cóż się przydało wysłanie 
całćj eskadry, jeżeli na wszystkie sporne wa- 
runki przystać chciano; przeto też nas bynaje 
mniej nie dziwi, Że ogłoszenie traktatu w Hayti 


powszechną sprawiło radość. Watpimy jednak 
bardzo, żeby we Francyi podobne się okazać 
miało ukontentowanie, Rzeczpospolita hay- 
tyjska żądała. 1) zmoiejszenia summy, którą 
jako wynagrodzenie dla dawniejszych osadni« 
ków francuzkich płacić przyrzekła, a summę 
tę istotnie o więcćj jak o połowę zmniejszono; 
2) Żądała, aby ją bezwarunkowo niepodle- 
giem państwem uznano; jakoż istotnie przy 
samym wstępie do traktatu Król Francuzów 
i Prezes: Rzeczypospoliićj zupełnie na równej 
stoją stopie. Ale czegoż Francya przez tak 
znaczne przyzwolenia dostąpiła? Oto, nie za: 
warto nawet ani (raktatu handlowego, którego 
korzyści za wynagrodzenie poniesionych ofiar 
moglyby być uważane, ie. wspominają też 
o poźyczce z0 mil. fre, zawartćj w celu zaa 
bezpieczenia wypłaty pierwszćj jednej piątej 
części summy wynagrodzenia, Mówią wpra- 
wdzie, iż rząd haytyjski zobowiąże się te 30 
milionów w rocznych ratach po jednym mil, 
spłacić, ale urzędownie nic o tćm nie wiemy. 
Rząd francuzki twierdzi, że to prywatną spra- 
wą, względem kiórćj posiadacze obligacyi tej 
pożyczki bezpośrednio z rządem 'haytyjskim 
układać się powinni, - 

W Sentinelle des Pyrenées z dnia 27% 
Marca czytamy: „Druga wyprawa karolisto- - 
wska pod rozkazami Negri, Zabali i Meriny 
udaje się do Estremadury, tusząc sobie, że 
się tam 2 oddziałami Miguelistów połączy. 
Przy przeprawie swojćj przez Ebro stoczyła 
pomyślną bitwę z Generałem Latre, w którćj 
200 krystynistów poległo, a 300 w niewolą 
się dostało, 7my i 10t batalion nawarski dnia 
18. do Hueski się udał, — Kolumna Ribery 
odebrała od Espartery rozkaz udania się jak 
najprędzćj nad Ebro. = Don Carlos ciągle 
w Estelli przebywa.” 

- E Six REL 
Z Londynu, dnia 27, Marca, 

Stronnictwo Lorda Lyndhurst założyło pra- 
testacyą przeciw wyborowi Lorda Brougham 
na Rektora uniwersytet Aberdeenskiego i do- 
ręczyło ją Xięciu Richmond, Kanclerzowi te- 
goż uniwersytetu. s : 

P. Martin, który niedawno zastrzelił się w 
Londynie, nie był francuzkim Generalnym 
Koosulem, ale tylko Pisarzem przy nim. , 

Naczelnicy radykalistów angielskich, którzy 
się różny m sposobem w powstaniu kanadyjskiem 
skompromitowali, mianowicie Panowie Mo- 
lestworth, Hume i Leader spaleni zostali in 
effigie w Halifax, w newym Brunświku, 

Nie masz jeszcze nic pewnego, kiedy się 
odbędzie koronacya Królowy Wiktoryi; Mor- 
ping Chronic] zapewnia, Że nastąpi już w 
miesiącu Częrwcu, 
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„Ambassador austryacki w Londynie, Xiąże 
Esierbazy, wiąz, z synem swoim Mikołajem, 
zaproszony był dn. 22, Marca do stolu królew- 
skiego. Nazajutrz Qbiadował tenże Atmbassa* 
dor, w towarzystwie A mbassądora roszyjękiego 
i kilku Ministrów, u Hrabiego Durham. 
Xiążę Wellington dawał w Apsley- House 
ucztę dla oficerów drugiego batalionu gwardyi 
grenadyerów» którego on jest Podpułkowni- 
kiem, a który odpłynąć ma niebawen do Ka- 
nady. Na uczcie tćj znajdował się Xiążę Cam; 
bridge z synem, Przed południem tegoż dnia 
(2. Marca) odwiedził Xięcia Wellingtona Lord 
Melbourne, Pierwszy Minister: 
P Portugalia. 
Królowa Donna Marya wydała pod dniem 
33. Marca następującą odezwę: ,„Portugalczy: 
cy! Kiedy po tylu wstrząśnieniach politycznych 
Monarchia kenstytucyjna, , mająca się.stać tę- 
czą pokoju i hasłem związku i pojednania po- 
między wszystkiemi klasami, blizką była za- 
przysiężenia; kiedy pamimo nasze krytyczne 
fioansowe położenie, znalazły kortezy środek 
zapobieżenia wielkiemu złemu; kiedy, jednem 
slowem, wszystko zdawało się narodowi por- 
tugalskiemu zapowiadać zbliżające się dnie po- 
myślności i szczęścia; wtenczas niektórzy nie- 
rozsądni ludzie. zagrozili zbrojną ręką oprzeć 
się wszelkiemu towarzyskiemu porządkowi 
i usiłowali na nowo zapalić pochodnią nie- 
zgody domowćj, chcąc mię pozbawić wyko- 
nywania zapewnionych mi ustawą przywile- 
jów. Na okazane przezemnie umiarkowan:e, 
odpowiedzieli niewdzięcznością i nie przestają 
opierać się majestatowi tronu mego, powstając 
przeciw władzy, którą mi prawo nadało, mia- 
nowania i oddalania urzędników publicznych 
bez kontrolli; zuchwałość ta jest tem wystę- 
pniejszą, Że nastąpiła w obec reprezentantów 
narodu, od których niezmiennie stanowcze 
odbierałlam dowody poważania i wierności. 
Portugalczycy! Takowemu stanowi rzeczy 
musi być niezwłocznie koniec położony; bo 
on zagraża zupełnem towarzyskiego porządku 
rozwiązaniem; wszyscy „owinni się połączyć 
dla zniweczenia dzikiej anarchii, spokój kraju 
naruszającej.  Ulna w waszem zamiłowaniu 
porządku i przekonana,; że tu idzie o wasze 
syłagae dobro, liczę na waszą pomoc w utrzy- 
maniu ustawy- monarchicznćj, godności tronu 
iteprezentacyi narodowćj, — W pałacu Ne- 
Cessidades 13. Marca. — Królowa.‘ 
Holan d ) -fo ś g Í 
W Amsterdamie także rozeszła się wiadomość, 
że Król holenderski postanowił nareszcie wejść 
w układ z Belgiją na zasadzie warunków ułoe 
Żonych .w.roku 183% przez mocarstwa sprzy- 
mierzone, Doniesienia z Hagi zdają się wia- 


domość.tę potwierdzać, a znaczne podniesienie 
się. MISZ H Fojetkdeftieh oVażuje, że 
jej zupełną, dano wiarę, Atoli z różpraw bel. 
gijskićj Izby Reprezentantów możnaby wnosić, 
APIA A ERTA A w Belgii usiłują teraz 
korzystniejsze; dla swego kraj otrzynać wa 
runki od tych, na których przed siedmiu laty 
chętnie byłyby poprzestały. Gdyby Rząd bel 
gijski popierał to usiłowanie, co bez wątpienia 
uczyni, jeźli tylko mię się do tego dość sil- 
nym, tedy załatwienić tćj tak długó zawieszo- 
nćj sprawy nie nastąpiłoby jeszcze tak prędko, 
jak sobie może naród holeńderski Życzy, a 
Król Holehderski może się przekona, że pos 
minął pomyślną do zawarcia układu sposobność, 
Wszakże Belgia nie.ma powodu pragnąć osta- 
tecznego zalaiwienia spotnej kwestyi, jeżeli 
teraz ściśle obstają przy 24 artykułach, gdyż 
od kilku lat używa korzyści, któreby jej owe 


24 artykułów odjęły, gdyby je Holandya była 


przyjęła., Ale Że, trwanie teraźoiejszego tym- 
czasowego stanu w obu tych krajach może mieć 
na przyszłość najszkodliwsze dla spokoju Euto- 
py skutki; sądzimy więc, że nietylko mocar- 
stwa półoocne, ale także Francya i Anglia go- 
towe będą oprzeć się wszelkim ze strony Bel- 
gii usłowaniom, któreby miały na celu żąda- 
nie nierozsądnych przyzwoleń od Holandyi; 
takowe bowiem roszczenia wystawiłyby na no- 
wo Furopę na niebezpieczeństwo IEEE: E | 
wojny. Belgia cd czasu odłączenia się od Ho. 
lapdyi używa największej pomyślności, ale ta- 
kową winna pokojowi i spokojności, a pokój 
ten, na którym jéj samej tyle zależy, co każ- 
demu innemu europejskiemu mocarstwu, nie 
będzie zapewne naruszony přżez równie nie: 
wczesne jak niespodziane Żądania. 
i i e m c y skócj, 

Liczba uczniów we wszystkich uniwersyte: 
tach niemieckich znacznie się w tym roku 
zmniejszyła, W Heidelburgu bywało po 800, 
a nawet raz 1,000 akademików, na tegoroczne 
zimowe półrocze jest ich zaledwie 400. Po» 
wszechny ten ubytek pochodzi z właściwych 
po.całych Niemczech rozszerzonych stosun= 
ków, Długi pokój, zniesieńie uciążliwych 
związków celnych, podniosły znacźnie han- 
del, przemysł i wszelkiego rodzaju sztuki; 
mnóstwo więc osób ma tu widłoki wczesnego, 
a często nawet świetnego losu. 

A u-8 £ 10% 
Z Wiednia, dnia 26. Marca. ` 

(Gaz. Powsz.) — Przez Tryest dowiaduje. 
my się, Że Achmed Basza, Szef sztabu głó. 
wnego armii egipskiej w Syryi, ciężko faniony 
do Alexandryi przywieziony został. po- 
woda choroby Ibrahima Baszy, leczącego się 
w Aleppo, dowodził Achmed przez czas nie- 
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jaki wojskiem i stoczył kilka, ale nader nie- 
pomyślnych bitew z Syryjczykami, W Syryi 
musi być nadzwyczajny rozruch, bo ostatnia 
poczta z Konstantynopola przywozi wiado- 
mość, że Sułtan ostatniemi czasy wielkie mas- 
gy wojsk do Azyi zaambarkować kazał; równo- 
cześnie uzbrajania i zaciągi do wojska w Kon. 
stantynopolu nie ustają. 
Z Pesztu, dnia 23. Marca. 

(Gaz, Powsz.) — Znowu przecie nieco wol, 
nićj oddychamy, Odwaga i ufność wracają 
i powoli oswajamy się z nieszczęściem. I w 
rzeczy samćj nie słychać już więcćj o nowóm 
uszkodzęniu domów, tylko jeszcze tu i owdzie 
zapadają się części budynków, co zaraz w po- 
czątkach wylewu rysować się albo pękać za- 
częły. Liczba zapadłych domów przechodzi 
zapewne 2,000; ale większa część tychże ną- 
leży do najnędzniejszych domów pesztskich, 
które oddawna już zakałem miasta były, i te 
2,000 domów razem wzięte ledwo tyle są war: 
ie, co 100 lub 150 pozostałych budynków wspa- 
niałych miasta tego. Nasz wyborny front nad. 
dunajski, wystawiający tak pyszny widok, stoi 
nienaruszony. Tu i owdzie już gruzy uprzą- 
tają, na niektórych miejscach nawet nową bu. 
dowę rozpoczynają, a kilka zrujnowanych 
wielkich domów rozbierają. Także zapadłe ka. 
nały powoli wyporządzają. Chociaż nas pra- 
wie wszystka wyższa szlachta jako też mnóstwo 
innych mieszkańców opuściło, miasto nasze 
przecież dosyć jest ożywione, i karmiemy się 
niepłonną nadzieją, Że niezadługim czasem 
wszystko znowu do dawnego powróci trybu. 
Żywności mamy podostatkiem ; chleba tyle do 
miasta nawieziono, Że go aż do zbytku mamy. 
Słychać, Że towarzystwo kupców wiedeńskich 
znaczne summy ofiarowało, aby nasżemu sta- 
nowi kupieckiemu przyjść w pomoc. W ogóle 
w Wiedpiu i innych częściach monarchii obja- 
wia się gotowość niesienia pomocy, która 
mieszkańcom tych miast prawdziwy zjedna 
zaszczyt, Wiadomo WPanu, że prócz zna- 
cznych darów rodziny cesarskićj darowali na 
wsparcie biednych Baron Sina 40,000 zł. reń. 
i Baron Rotschild 15,000; ostatni z nich ofia: 
rował się nawet pożyczyć miastu Pesztowi 
-400,000 zł. reń, na czas upodobany z 4 prC. 
kcórćjto jednak ofiary nie przyjęto, Słowem 
ogromne siły wspólnie działać będą, aby pod- 
upadły Peszt z gruzów się swoich odmłodził. 
Ogłoszenie publiczne obwieszcza w téj chwili, 
Że dla uspokojenia publiczności most łyżwowy 
między Pesztem a Budą wkrótce przywrócony 
zostanie, Zamierzona |budowa stałego mostu 
między temi dwoma miastami przewlecze się 
zapewne wśród obecnych okoliczności, cho- 
ciażby dla pomyślności i kredytu miasta tego 


nader pożądaną było rzeczą, gdyby właśnie 

teraz przedsięwzięcie to równocześnie z stóso- 

wnemi groblami niezwłocznie uskuteczniono: 
Włochy. 

W nocy, z dnia 2, na 3. Lutego r.b., w pos 
wabnećj okolicy miasta Logulentu, w Sardynii, 
na małćj dolinie Val-di. Partusu, zdarzyło 
się godne uwagi zjawisko przyrody. Na poe 
chyłości tćj doliny stały krocie drzew oliwnych 
iinnych, będących własnością braci Sanna, 
Pewien rodzaj wulkanicznego wybuchu zni- 
szczył je zupełnie wspomnionćj nocy. Ziemia 
w przestrzeni 500 kroków kwadratowych pod- 
niosła się naprzód, potem roztworzyła; łono 
swoje, i wszystko, co na tem miejscu stało, 
wewnątrz siebie pochłonęła, Wstrząśnienie 
było tak silne, że wszystkie dzwony okolicznych 
kościołów równocześnie dźwięk wydały. 

Z Neapolu, dnia 15. Marca. 

(Z Gaz. Powsz. Lipsk.) — Po odjeździe Króla, 
zamierzającego, stósownie do urzędowych dos 
niesień, kilka punktów nadbrzeżnych oglądać,. 
pomnożyły się osobliwsze pogłoski o położe- 
niu kraju uaszego. Słychać, że w Tulonie, 
pod zasłoną rządu francuzkiego, propaganda 
potajemnie flottę małą uzbraja, aby ze strony 
wschodniej operacye Karbonarów przeciw Ne- 
apolowi popierać, že więc Krół, chcąc się o- 
sobiście o tych zbrodniczych zamiarach prze- 
konać, incognito w miejscu samém rzecz tę 
rozpozna, Podobnie i nagły odjazd naszego 
Ministra policyi, Marchese del Garetto, nowe 
podaje Żywioły pogłoskom o knowanych spi= 
skach i grożącćm nam niebezpieczeństwie, 
Jedni powiadają, Że się udał do Rzymu, aby 
tam osobiście powziąć wiadomość o śledztwach 
i zeznaniach przyaresztowanych tam osób, aby 
potem z tém większą tutaj postąpić surowością 
przeciw tajnym towarzystwom, których istnie= 
nie wyśledzono.  Drudzy przeciwnie sądzą, 
Że podróż ta nie ma innego powodu, jak po- 
zwięcie dokładniejszych wiadomości o złupie- 
niu poczty między Terraciną i Etri i krzątają- 
cćj się tam bandzie łotrów, Wszakże to osła- 
tnie zdanie mało tyłko osób podziela, bo 
w miejscach publicznych o niczem więcćj nie 
słychać, jak o buntach , propagandzie, Karbo. 
narach, Francuzach i w każdym czynie rządu 
upatrują li tylko środek dła zabezpieczenia 
się przeciw napaści rewolucyonistów, 

W nocy z dnia 8. na g. Marca, zjawił się 
w blizkości wyspy Capri korsasz grecki i za« 
brał dwa statki płynące do Neapolu. Rząd 
neapolitański wysłał natychmiast uzbrojony 
okręt parowy dla zapobieżenia podobnym bez- 
prawiom, 

Zdarzył się tu dnia 5, m, b. następujący 
smutny wypadek, który wiele ludzi Życia por 
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zbawił, W skutek ciągłego deszczu; obalił 


się mur pewnego ogrodu i upadkiem swoim: 


zamienił w gruzy dom naprzeciw stojący. 19 
osób częścią znalazło śmierć pod zwalizkami, 
częścią mocno zostało pokaleczonych. 


vvvvviwvvimuvę 


Rozmaite wiadomości. 


Dymisyja nadzwyczajna, — Mehmet- 
Ali, basza Egiptu, za powrotem swoim z wy- 
spy Kandyi, uwolnił z seraju wszystkie swoje 
niewiasty, z któremi nie miał dzieci, Liczba 
ich dochodzi do 1gg,' 

Na co się dalowid przydać nie może! 
= Pewien Anglik, oficer floty rossyjskićj, przy- 
był z doniesieniem o zwycięztwie do Peters- 
burga, Zdawszy sprawę przed monarchinią, 
gdy ta skinęła, ażeby się oddalił, Anglik nie 
ustępował z miejsca. „Czy masz waćpan je- 
szcze mı co powiedzieć? * zapytała Katarzyna, 
— „Najj. Pani,“ odrzekł Anglik, „mam wziąć 
uwolnienie ze służby, Jestem tak szczęśliwym, 
iż stoję przed Waszą Cesarską Mością, ale mój 
wzrok jest bardzo krótki; chciałbym też ziom- 
kam moim powiedzieć szczerą prawdę, Żem 
widział Monarchinię, której przez długi. czas 
służyłem. Prosiłbym więc o łaskę W, C. Mci, 
ażeby mi przez ten dalowid na nią popatrzyć 
było wolno. * Cesarzowa uśmiechnąwszy się 
rzekła: „Mniejsza oto, pozwałam wćpanu po- 
patrzyć się na mnie,“ Anglik przytknął dalo- 
wid do oka, obejrzał morarchinię, zsunął go, 
ukłonił się i — odszedł, 

System milczenia w więzienich amerykań- 
skich nie udał się zupełnie tam, gdzie kobiety 
są osadzone. Nie mogą one trzymać ust za- 
mkniętych; wolałyby raczej nie żyć, Rządca 
tego kobiecego więzienia zmuszony był znieść 
znowu tę okrutną karę, 

Pewien francuzki inżenier zrobił plan pod. 
ziemnej drogi, która ma przechodzić pod ca- 
łym Paryżem, i to od place de Victoire aż do 
placu za Obserwatoryum, blizko ogrodu pała- 
cu Luxembourg, Koszia zaanszlagowane są 
tylko na 8 i pół miliona franków, 

Pewien lekkomyślny młodzieniec ukradł stry- 
jowi swemu, krótko przed śmiercią jego, sre. 
brny talerz. Dostrzegł to stryj, ale mu tego 
nie dał poznać, Lecz w testamencie swoim 
dodał następujące wyrazy: „Dalćj zapisuję sy. 
nowcowi memu Karólowi NN. 11 srebrnych 
talerzy. Wie on, dla czego mu całego nie 
zapisuję tuzina,* g 

W Mnichowie ukończono już model do po- 
mnika, który miasto Eichstidt wystawić ma 
Xięciu Leuchtenberg i synowi jego zmarłemu 
w Portugalii, Xięciu Augustowi. Statuy przed- 


stawiać będą obu tych Xiążąt na jednej pod- . 
stawie obok siebie siedzących, jak gdyby z so- 
bą rozmawiali, Odzienie aymar, statuy z 
marmuru w postaci naturalnćj wykute, ` 
ebractwo w Paryżu pomnhaża się z niesły- 
chaną bezczelnością, Dnia 11, Marca w,nocy 
na ulicy Tivoli napadnięto na powóz, w któ. 
rym siedziała dama z mężem, wracająca zbalu, 
Krzyki napadniętych sprowadziły ludzi, a 3 
złodziei złapano. y ć 
| _ 0000 
SPRZEDAŻ KONIECZNA, , 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
| Wydział L. 

Dobra szlacheckio Plugawice w Depar- 
tamencie Poznańskim, w powiecie iegoź 
Ostrzeszowskim, sądownie oszacowane na 
53,275 tal. I sgr., mają być tak dalece, jak 
w państwie tutejszćm położone, w terminie 

3 dnia 2. Lipca 1838. A ej 
przed Deputowanym Radzcą naszym Wielm. 
Forestier publicznie sprzedane, Taxa, wykaz 
hipoteczny i warunki kupna, mogą być w Re- 
gistraturze naszćj przejrzane, 

Dzieci pierwszego małżeństwa właściciela 
Hrabiego Joachima Kaźmierza Alexandra 
Maltzahn z pobytu niewiadome, w księdze 
hipotecznćj zaintabulowane, jako to: Fanna 
zaślubiona Xiężna Biron de Kurland, Matyl- 
da zamężna była Generałowa Demontier, An- 
na zamężna Hrabina Pueckier, Lucia zamę- 
Żna Podpułkownikowa Stranz, Mortimer i Ka. 
ról Hrabiowie Maltzahn, zapozywają się na 
takowy publicznie, 

Poznań, dnia 14. Listopada 1837. 
aaa a 


SPRZEDAŽ KONIECZNA, 

Sąd Główny Ziemiański w Poznaniu, 

Dobra szlacheckie Strzelcze z przyległo- 
ściami w powiecie Krobskim przez dyrekcyą 
ziemstwa, oszacowane na 48868 Tal. 18 sgr. 
4 fen, wedle taxy, mogącćj być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami w 
registraturze , mają być w terminie na 

dniu 29. Października 1838 

przed południem o godzinie Ioćj w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane, 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to: 
1) Walenty i Krystyna Dorota małżonkowie 

Kwiatkowscy, 

2) Franciszka z Rozmysłowskich Zbijewska, 
3) Markus Beer Guhrauer, 

4) Karol Gliszczyński, i 

5) Jan Gliszczyński, - 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 

Poznań, dnia 21, Marca 1838. 


` 
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> "SPRZEDAŻ KONIECZNA: *. 
y Ziemsko- Miejski w*Poznaniu. 
ieruchomość tu w Pozńaniu w rynku pod 
Nr. 69, położona, sukcessorom Jakoba Brze“ 
skiego mianowicie Sofii, Magdalenie zamę. 
Żnój Urbańskiej i wnuczce jego Wiktoryi Al- 
bertynie Wimmer należąca, oszacowana na 
5884 tal. 15 sgr. wedle taxy mogącej być przej- 
rzanej wraz z wykazem: hypótecznym i warun: 
kami w Registraturze, ma być — 
== dnia r8. Maja 1838. eez 
przed południem o godzinie 10téj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 
Wszyścy niewiadomi pretendenci “realni 
"wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w terminie ozna: 
czonym. 
Poznań, 


dnia 5. Października 1837. 
OB SZCZENIE, 
"Część jedna gruntu pod Nrem 379 na ulicy 
sierockićj położonego, do małżonków Henne- 
rowiczów należącego, ` | 
dnia Io. b. m, 
z rana o godzinie IIćj w sali posiedzeń Magi. 
stratu końcem rozebrania publicznie ma być 
sprzedany. 
Warunki w terminie będą przełożone, 
Poznań, dnia 6, Kwietnia 1838. ` 
Magistrat. 
W ysiane, bardzo omatene 


ż WINO WĘGIERSKIE, 
Ę kwarta po 20, 2423, 25» 273 spr. RE 


+ ja Talarze z wynagrodzeniem 1 srebrn, ZA 
za flaszkę przedaje ca 
ia Pd). SZA CR EM 
w rynku pod numerem 44. 36 
p PZ OPERERER ERES S O 
Pomieszkanie 1 litografią inoją, przeniosłem 
z dniem 1. b. m. z ulicy Szkólnćj na Wro- 
cławską, do kamienicy Pana Mendelsohn ga- 
lanternika pod Nr, 4. i , 
M, Busse, litograf, 
Qpauwzony w dobre Świadectwa, posiadający 
języki niemiecki i polski praktyczny ekonom 
stara się o miejsce teraz lub od św, Jana r, b. 
Przy dobrych warunkach gotów jest zabezpie» 
czyć kaucją. — Bliższą wiadomość powziąść 
można u rentownika Gumprechta w Poznaniu 
na przedmieściu Św. Wojciecha Nr, 1. 
tryn messeńskich i apelzyn, jako też świeży 
limburski sér śmietankowy i sardele, otrzymał 
i poleca w umiarkowanych cenach, 
J.-H. Peiser, 
przy Wodnéj ulicy Nr. 30 w domu 
instytutu z imienia Ludwiki, 


| Oprzeńiesteniu mojego handlu'win z Wroc? 
ławskiej ulicy'Nr. 4 na Jezuicką ulicę pod 
Ni, 11 donoszę najuńiżehićj przy oświadcze- 
niu: iż amze zawsze jak dótąd' ` | 550 dog 
prawdżiwego bawarskiego piwa 
dostać można, 
é Meyer Wolff Falk. 


Á c 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
erlińskićj. "nb 


Stök apr. kurant 


goto- 
wizną 


Dnia 5. Kwietnia 13538, | 


Obligi długu państwa . . « . 


| 
_ 
© 
© 
pi~ 


; 4 | 1023 | 102; 
Pr. ańg. obligacye 1830. , * . 403 | 4025 
Obligi premiów handlu morsk, 653 | 65 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 103 z 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt» 4023 | — 
Berlińskie obligacye miejskie „ . 1034 FT 
Królewieckie dito aż = —_ "= 
Elblągskie dito e ee zes 
Gdańskie dito w T; + » «+ » 433 | — 


Listy zast. VW, X. Poznańskiego , 


Pam nia] NA = 


l 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . | 


VY schodnio - Pr, listy zastawne , I 101 | 100$ 
Pomorskie dito -tš — 1003 
«_ dito dito „dż 4| 100 995 
Kur- i Nowomarch. dito aż 14004 — 
dito- -dito diio + sh 100 | 993 
Szląskie dito r — 103 
Obl, zaległ. kap, i prC. Kur- i No- 
wéj - Marchii 22004 |= 1 90% zs 
Złotośal mALCH + a-r Aaa — | 2153 | 2143 
Nowe dukaty, _« e s « 6 « FH —| 482 = 
Frydrychsdory + . « e « . | —| 4375] 1345 
Inne monety złote poŚtalarów . | — 434 12% 
Disconto e + * * e » e — 3 4 


Ceny zboża na pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 


Dnia 82. Marca 1838. 


Wyszczególnienie Foe psn 
gatunku, od do 
Tal. sgr. fén. f Tal. sgr: fen. 


Pszenica + + e e » . EE (a 1,27] 6 
Żyto LGTY MOW CZELSZWY: BIST = Ioia 


Jęczmień e 8 s TGT 25% |— 27 6 
Owies à « « « e œ » |—]34)—|--|25|— 
Tatarka 8 0,0%, 0 „DEGÓEÓEC. 25|—]— 27 & 
Groch . 
Ziemiaki 


Masła garniec, czyli 8 funt. l | 

pruskich e e » e » 1j10]—] 1/12! É 
Siana cetnar à 110 ff. . |—|24|-|— 26| — 
Słomy kopa à 1200 ff. . cj z 
Spirytusu beczka, « s o |[—1—|-I-I—I— 


scs łoża cO 1|.2] 6] rj 5|— 
. . 885-2-]-5/19j = | =—|I5]*= 
[e 


